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Kraków, sobota 1 marca 1919 


miesięcznie 
z odsyłką 


(bez odsyłki 6 K). 


W Niemczech miesiecznie 8 m. 


Cena numeru 0 n 


pojedynczego J 
Reklamecye otwarte są wolhe od 
opiaty nocztowej. — Redakcya 
rękopisów me zwraca i bezimien- 
nych listów nie uwzględnia. 
Zastę” stwona Warszawę: Biuro 
dzienników „Promień“, Warsza- 


wa, Widok 19. 
_ 


Organ cenir 


GA ; 


iny polskiej 


partyi socyalno-demokratycznej. 
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu. 


Rocznik XXVIII. 


Redakcya i Administracya 
Kraków, Dunajewskiego 5, 
lelefon Redakcyi Nr. 396. 
Telefon Administracyi Nr. 310, 


Konto czekowe Nr. 34.095. 
Fach pocztowy na listy Nr. 116. 
Adres telegr.: Naprzód Kraków. 


Dział inseratowy: 
Grodzka 13, II. p. Tel. 1354. 
Konto czekowe 910, 
Ceny ogłoszeń: Za miejsce wier- 
Sza pelitem 70h, w nadesłanem 


2 K. Głosy publiczne po 3 K 
za wiersz. 


Debata seimowa nad' naprawą stosunków w armii. 


Odpryski chwili. 


W „Kuryerze Poznańskim“ (naczelny organ 
endecyi poznańskiej) znajdujemy opis wiecu 
endeckiego w sali Bazarowej. W zagajeniu pre- 


zes stronnictwa ND., p. Bernard Chrzanowski | 


potrąca „powstałe w ostatnich czasach nowe 
stronnictwa(?) polityczne, mianowicie Nar. Sta. 
Rob. oraz Str. Nar. Ludowe, których program 
schodzi się z programem stronnictwa N. D., a 
zatem będzie możliwem pragkwać wspólnemi 
siłami dla dobra ogółu, nie szKodząc sobie wza- 
jemnie'. 

Tyłe „Kur. Pozn.” å tem przemówieniu. Ze 
stow p. Chrzanowskiego widać, że endecya u- 
czyniła zadość „demokratyzacyi”, wymyśliwszy 
«..diwie nowe nazwy. 

To oświadczemie rzuca zarazem światło na 
wywody Nacz. Rady poznańskiej, która, chcąc 
łatwiej wprowadzić do Sejmu swoich nomina- 
tów, zachwalała ich, że to po większej części 
zgoła nie endecy, lecz przedstawiciele ugrupo- 
wań ludowych. s 

Powyżej widzieliśmy, jak się to robi. 

Mówią, że kobiety są subtelniejsze od mę- 
żczyzn. Zapewne. Ale nie zawsze. Żaden mę- 
sczyzna nic nie pozostawił w rocznikach publi- 
cystyki takiej karty, jak np. przedmagdeburski 
list otwarty p. Moszczeńskiej do Piłsudskiego. 

Zanotujemy tu świeży fat inny. 

Odznaczyła się narodowa demoknmatka p. Ba- 
ficka. ' 

Odnośny epizod z 5-go posiedzenia Sejmu tak 
przedstawia warszawski „„Kuryer Polski": 

Marszałek: „Przed chwilą doszła nas wiado- 
mość, że zmarł poseł z Kielc, Loeffler (soc.). Po- 
Słowie wstają, siedzi tylko dluższy czas p. Ba- 
licha i dopiero w końcu przemówienia Marszał- 
ka wsłaje na chwilę). Śmierć wyrwała z Izby 
dzielnego pracownika na niwie społecznej. — 
Cześć jego pamięci!" 

Sekretarze protokółują, iż Izba przez powsta- 
nie uczciła pamięć ś. p. posła Loefflera'". 

Podczas przemówienia posła Daszyńskiego, 
gdy wspomniał o Golgocie socyalistów polskich 
w walce z caratem, gdy przytaczał nazwiska 
Kunickich, Mireckich, Okrzejów — z łarw ende- 
ckich rozległy się wołania: a. powstanie listopa- 
dowe, a styczniowe? 

Poseł Daszyński nie wyliczał wszystkich bo- 
jów z caratem, jeno te, które wiódł socyalizm, 
gdy poza, sferą robotniczą zapanowała rezygna- 
eya * ngoda. 

Ale tu warto jeden moment weypomnieć. 

Do Sejmu obecnego wszedł, jako wybraniec 
„narodowy p. Antoni Marylski-Łuszczewski, 
który w dobie największego wyuzdania ugodo- 
wego endecyi, w dobie warszawskiego - „Prze- 
gladu Narodowego“ oceniał powstania polskie, 
jako intrygę żydowsko-masońską... 

Nareszcie Czesi zdecydowali się zaprzestać 
drwin z umów i z koalicyi. 

Ci benjaminkowie koalicyi pierwsi  zignoro- 
wali autorytet koalicyi. Był to precedens bar- 
dzo ślizki, Wzorem Czechów ji pruscy Niemcy 
zaczęli z wielkiem „roztargnieniem' słuchać na- 
kazów koalicyjnych. 

A autorytet podobny jest do fastrygi, gdy nić 
w niej pękać poczyna... 

Zdawało się, że wszystkie rozejmy, dyktowane 
przez koalicyę, pozostaną martwą literą... 

Dla naszych spraw korzystnem jest, iż koa- 
licya snadź energiczniej nacisnęła na Czechów, 
nie dopuszczając do dalszego podkopywania 
swej powagi przez rozpieszczonych i rozpusz- 
czonych imperyalistów czeskich. 

anga 


k 


Sej 
ejm. 
(Posiedzenie dnia 27 lutego). 
Na wstępie marszałek odczytał pismo posła 
| Daszyńskiego, w którem w odpowiedzi na cy- 
tat posła Korfantego zaprzecza, 
jakoby kiedykolwiek był powiedział 
czone przez niego słowa. 

(Mmsynuacya Korfantego okazała, 
zwykłem oszczerstwem). 

Izba przystąpiła do obrad nad nagłym wnio- 
skiem p. Cieśli w sprawie utworzenia komisyi 
zdrowia publicznego. Wniosek uchwalono. 

Przy dyskusyi nad wnioskiem 

w sprawie uruchomienia robót publicznych 
po pośle Dąbrowskim zabrał głos 

TOW. POSEŁ ARCISZEWSKI: 

Ministerstwo robót publicznych już w gru- 
dniu miało wyasygnować 100 milionów marek 
na roboty publiczne, przeszkodził jednak temu 
brak pieniędzy. Dotąd wydano tylko 18 milio- 
nów marek na roboty publiczne. Ponieważ jed- 
dnakże obecnie zamiast 100 milionów przezna- 
czono na ten cel tylko 40 proc. wspomnianej su- 
my, przeto jest jeszcze do rozporządzenia 22 jni- 
licnów, ale z toku robót, które obecnie zaczęto, 
okazuje się, że ma ich przeprowadzenie potrze- 
ba 220 miłfonów marek. Trzeba dać prace bez- 
robotnym. Mowca zarzuca miastom wyzysk 
przy robotach publicznych. Jeżeli miasta w ten 
sposób będą dalej postępowały, to robotnicy 
musieliby się uciec do ostrych środków, do któ 
rych zmusiłby ich głód. Walka z bołszewizmem 
jest walką polegającą na uruchomieniu prze- 
mysłu i robót publicznych, p 

Tow. pos. Szczerkowski również domaga się 
pracy dla robotnika, który nie potrzebuje jal- 
mużny. Kiasa robotnicza, zorganizowana pod 
czerwonym sztandarem, prowadzić będzie wal- 
kę aż do obalenia ustroju kapitalistycznego. 

Wniosek, wzywający rząd do rozpoczęcia prac 
przygotowawczych, związanych z niezwłocznem 
rozpoczęciem robót publicznych, uchwalono. 

Wywiązała się następnie długa dyskusya 

w sprawie stosunków w armii, 
zainicyowana odczytaniem przez marszałka li- 
stu, nadesłanego przez pułk. Wroczyńskiego 
(dymisyonowanego — jak wiadomo — przez Na- 
czelnika Państwa), w którym b. pomocnik wo- 
dza naczelnego w ministerstwie wojny komuni- 
kuje, że nie bierze odpowiedzialności wobec za- 
rzutów stawianych zarządowi wojskowemu, 
gdyż „ani w zarządzeni:+ ch administracyjnych 
ani w wykonywaniu podstaw organizacyi i 
operacyi bojowych nie mial ostatecznej decy- 
ayi“. 

Odczytanie tego listu wywołało wielką wrza- 
wę na lewicy. 

Pos. tow. Daszyński: C») to ma znaczyć? 

Pos. tow. Marek: To publiczna agitacya rzą* 
du przeciw glowie państwa! 

Głosy: Anarchiś! Precz z nim! 

Pos. tow. Marek: Pan marszałek odczytuje te- 
go rodzaju pisma! Co to ma znaczyć! Co to za 
pułkownik? 

Do wniosku w sprawie naprawy stosunków 
w armii przemawiał najpierw sam- wniosko- 
dawca p. Witos. i 

Podniósł on, że do armii weszli ludzie na kie- 
rujące stanowiska z bardzo ciemną - przeszło- 
ścią, oraz ludzie za którymi przemawiało tylko 
to, że byli lalkami arystokracyi. Ludzie ci dziś 
są w armii polskiej. 

P. Dębski polemizował z posłem Korfantym, 
któremu zarzuca intencye ograniczenia naczel- 
nej władzy wojąkowej. 

Pos. tow. lułekermann: Sposób, w jaki Wro- 
czyński opuścił arenę publiczną, jest gorszącym 


przyto- 


się zatem 


przykładem dla armii. Człowiek ten nie umiał 
podporządkować swojej ambicyvi i zawiedzio- 
nych nadziej w służbie dla, Ojczyzny. Wygry- 
wano go przeciw Piłsudskiemu, tak jak wogóle 
przeciw naczelnemu wodzowi wysuwa się coraz 
to inne osobistości. Ale miłości dla Piłsudskiego 
m serc mas ludowych nie wydrze! Mowca koń- 
czy wyrażeniem nadziei, że w komisyi dokona. 
się naprawy stosunków w armii. 

Przemawiali jeszcze:. pp.: Fichna, Matakic- 
wicz. ks. Lutosławski, tow. Malinowski, który 
odpierał ataki przedmowcy na Pol. Organiza 
cyę wojskową omawiając stosunki w armii o- 
świadozył, że przyczyna zła leży po części w kor 
pusie oficerskim; niektórzy oficerowie armii'ro- 
syjskiej albo austryackiej usiłują skandaliczne 
metody w tych armiach panujące przenieść do 
wojska polskiego. 

Nastąpił znowu niemiły epizod z posłem Pri- ' 
łuckim, (żyd. ludowiec), który w poprawce p. 
Fichny do wniosku Witosa, brzmiącej: Sejm 
wzywa rząd, aby przemysł wojenny uruchomił i 
by oddał dostawy dla wojska polskiego rze- 
mieślnikom polskim i polskim związkom zawo- 
dowym — dopatrywał się bojkotu semityzmu. 
Wsród wielkiej wrzawy i okrzyków pod adre- 
sem Priłuckiego Izba uchwaliła zamknięcie dy- 
skusyi, nie dopuszczając tem samem Prituckie- 
go do powtórnego zabierania głosu. 

Po krótkiem wyjaśnieniu posła Fichny 
chwalono poprawkę znaczną większością. 

Następnie uchwalono wniosek posła Witosa: 

„Sejm wzywa sejmową komisyę wojskową, a- 
by niezwłocznie wysłała do poszczególnych o- 
tzzów zbornych dla nowo zaciężriych komisye, 
złożone z kilku członków, celem stwierdzenia 
s'inu wyekwipowania, umieszczenia i trakto- 
wania żołnierzy”. 7 

Uchwalono nagłość wniosków: tow. Arciszew- 
skiego o wprowadzenie trzech szycht robotni- 
Łów w Zagłębiu Dąbrowskiem; Majewskiego o 
ubezpieczeniu robotników od kalectwa, braku 
pracy i na starość i odesłano te wnioski do wła- 
ściwych komisyj. 

Następne posiedzenie w piątek o 
ł .Cniu. 
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Z Polski i zagranicy. 
PROJEKT REFORMY AGRARNEJ LUDOW. 
GÓW GALICYJSKICH. 

Według zgłoszonego przez Kiub ludowców ga- 
licyjskich „Piastowców” w Sejmie projektu re- 
formy agrarnej, muszą być rozsprzedane po- 
między bezrolnych i małorolnych (za pośredni- 
ctwem Polskiego Państwowego Banku ziem- 
skiego) między innemi dobra prywatne ordyna- 
tów, wielkich i średnich właścicieli ziemskich 
przy pozostawieniu dawnym właścicielom wraz 
z ich rodziną 100—200-morgowego obszaru, za- 
leżnie od jakości gleby i odłegłości od centrów 
spożywczych. 

Przy piebaniach wiejskich, szkołach i organi- 
stówkach powinny być utworzone małe gospo- 
darstwa. rolne. 


MISYA KOALICYJNA W POZNANIU. 

*" Misya koalicyjna uda się w piątek z Warsza- 
wy do Poznania na zlecenie marszałka Focha. 
Zadaniem jej będzie dopilnowanie wejścia w 
życie warunków rozejmu,  podyktowanych 
Niemcom przez Focha. W tym celu przybędzie 
do Poznania specyałna delegacya niemiecka dla 
odbycia konferencyi z misyą koalicyjną. Misya 
jest przez Focha upoważniona do decydowania 
o linii demarkacyjnej między Niemcami a Pola- 
kami i ewentualnego wyznaczenia strefy neu- 
tralnej. 


PETLURA W STANISŁAWOWIE. 
„Nasza meta“ donosi, że członek dyrekioryatu 
ukraińskiego, Semem Petlura przybyć miał wczo 
raj do Stanisławowa. 


Jak wiadomo dyrektoryat ukraiński uciekł z | 


Kijowa przed bolszewikami ukraińskimi, wspie- 
ranymi przez rosyjskich, którzy zdobyli Kijów. 


WOJSKA POLSKIE NA UKRAINIE, 

Kuryer jen. Żeligowskiego udzielił następują- 
cych informacyj: 

Oddziały polskie, walczące na Ukrainie pod 
dowództwem jen. Żeligowskiego. liczą 4.060 lu- 
dzi. Stan ich jest opłakamy; nie mają mundu- 
rów, amunicyi, są źle odżywiani, karność jed- 
nak jest handzo dobra. Oddziały steją w zwię- 
yku i pod komendą koaliantów. Część przeby- 
we w Odesie i utrzymuje porządek; z tego wagle 
cm Francuzi je zatrzymali. Jenerał 
zapowiedział, że wojska polskie 
przejdą na żołd koalicyi. 

Od listopada są one w ciągłej walce u bolsze- 
vikami. Gdy w listopadzie z. r. bolszewicy za 
jęki Odesę, pierwsze wylądowały oddziały pob 
kie z Kubania na Kaukazie a po cofnięciu się 
bolszewików, zajęły strofę neutralną wzdiuż 
portu. Pełłurowcy zaś bez walki z bolszewika.- 
mi zajęli miasto. Dopiero gdy nadeszły większe 
posiłki koalicyjne, wypawto po silnych walkach 
żośnierzy Petlury i obecnie wojska polskie wy- 
ruszyły już do Rumunii j zajęły Tyraspol. 

ODBUDOWA BELGII. 

Delegat Stanów Zjednoczonych po zwiedre- 
niu Belgii, podpisał z rządem belgijskim umo- 
wę, odstępnjącą Belgii konie i muły, przywie- 
zone z Ameryki do Francyi dia armii amery- 
kMańskiej oraz inne materyały pochodzenia ame- 
rykańskiago. wartości 500 milionów franków. 

ŻYWNOŚĆ I SUROWCE DLA WIEMIEC. 

Niemieccy delegaci wyjechali do Spaa, aby 
prosić koalicyę o dostarczenie Niemeom żyw- 
ności i surowców, wartości 250 milionów fun- 
tów szterlingów na podstawie zabezpieczenia w 
formie węgla i sali potasowych. 

SPARTAKOWCY W RADZIE M. BERLINA. 

Wybory do Rady miejskiej w Berlinie dały 
następujący wynik: niezawiśli będą mieli 45 
radnych, socyaliści większości 46, demakragi 20, 
aljemiecko-narodowi 18 radnych, chrześcijąńska 
partya ludowa 8 radnych, a niemiecką partya 
ludowa 6 radnych. Na socyalistów większości 
padło przy swyborach 240.003 głosy, na sparta- 
kaowców zań z górą 20 tysięcy głosów więcej. 

PO ZAMACHU W MONACHIUM. 

„Vorwaenta' pisze o zamachu na ministra 
ANETA: 

Niezawiśłi spartakowcy stłumili całę prasę 


ma Ukrainie 


starają się zaciemnić sprawę zamachy na Aue- | 


ra i na Eisnera. Zamach na Auera był wykona- 
ny przez t. zw. rewolucyjną Radę robotniczą, zo- 
stającą pod wpływem niezawisłych i spartako- 
weów. Sprawca jest członkiem rewolucyjnej Ra- 
dy robotniczej i nazywa się Alojzy Lindner. — 
Pozostaje na wolnej stopie i nikt o tem nie my- 
si, aby go uwięzić. Podczas spełniamia czynu 
całe trybuny były obsadzone cz'onkami rewolu- 
cyjnej Rady robotniczej, którzy byli uzbnejeni w 
granaty ręczne i rewolwery. 


ARESZTOWANIE LEDEBOURA. 


Na posiedzeniu konstytuanty niemieckiej w ; 


Wiemarze pruski minister sprawiedliwości dr. 
Heine (soc.) zawiadomił zebranych, że poseł Je- 
rzy Ledebour 'spąrtakowiec) został aresztowany 
za organizowanie zaburzeń i walk w Berlinie. 


W SAKSONII VOVA WSZYSTKICH OFI- 
Na posiedzeniu kongresu saskich rad robotni- 

<xo żołnierskich postanowiono usunąć wszysi- 

kich oficerów z dotychcząsowcyh stanowisk. 


KLESKI BOLSZEWICKIE. 

Holszewicy ponieśli wielką porażkę nad po- 
nem i w kubańskim okręgu. W Moskwie wybu- 
chło nowe powstanie przeciw bolszewickiej wła- 
dgy, zdaje się jednak, że bolszewicy zdoładi je 
stłumić. Nadchodzą infarmucyes, że rząd eawie- 
tów zamierza wypowiedzieć wajnę Niemcom, 
by ndmódz w ten sposób komupieitora niemie- 
ckim. 
ĂÄ ÜÜ Ü 


Rezultat obrad nad programeni 
rządu Paderewskiego, 


„Robotnik“ pisze: 

„Skańczyły się debaty nad mewą. „programia- 
wg“ premiera p. Pederewskie, ge. Większość Soj- 
mu udzieliła gabinetawi p. Paderewskiego we- 
tum zaufania, przeciwko p głosowali tylko 


francuski | 


NAPRZÓB 


i socyaliści i Polskie Stronnictwo Ludowe b. za- 
boru rosyjskiego. Nie znaczy to wszakże, iżby 


szość w Sejmie; była to większość  doraźną, 
| istnieć. Gabinet p. Paderewskiego pozestał, po- 
| mieważ żadnego innego w danych warunkach 
nie udałoby się sklecić. Narodowi demokraci 
pragnęłiby i ten gabinet 
| by całkowicie stworzony był na ich „obraz i po- 
dobieństwo”. Ale to by się mogło udać dopiero 
po wprowadzeniu całego zastępu. nowginatów 


poznańskich. Dziś wszakże muszą się zadowa- | 


lać tym rządem bez programu i bez inicyatywy, 
rządem „fachowym. Ach, przecież endecy mu- 
sieli się zgodzić nawet na rzecz tak dla nich o- 
krępną, jak pozostawienie Piłsudskiego na sta- 
nowisku Naczelnika Państwa! 


Położenie wojenne. 


„ Litwa i Białoruś: Wojska nasze wyparły bol- 
| szewików z okołie Niekielewiec, Rożanki i ob- 
sadziły Płaskie, 18 klm. na zachód ad,Słonimia. 
l 
i 


Biuro Wolffa (niemieckie) podaje że wojska | 
polskie objęły front bojowy aż do Niemna (da- | 


wny front niemiecki). 

W Wielkopolsce Niemcy ciągle atakują prze- 
ważnie z pomocą artyleryi i pociągów pancer- 
nych. Patrole miemieckie przekroczyły nawet 
granicę śląską i ostrzeliwały nasze postemfbki. 
Na śląsku: Pod kierunkiem dełegacyi koalicyj- 
nej Czesi opróżniają sporne obszary. Dla wyko- 
nania układu Czesi proponują utworzenie pasa 


neutralnego, by uniknąć starć przy społykaniu | 


się wojsk w czasie tych ruchów. 

Linia kolejowa Cieszyn—Jabłonków jest już 
w rękach polskich, taksamo linia begumińska 
aż do Piotrowic, ostatniej stacyi przed Bogu- 
minem. Ruch kolejowy do Cieszyna rozpocznie 
się w sobołę. Konferencya polsko-czeska w spra- 
wie wznowienia ruchu na linii Kraków—Wie- 
deń nie mogła się odbyć z powodu dwukrotne- 
go nje stawienia się. Czechów. 


„NAPOLEON 


mówił: A 


Aby zwyciężyć wroga. potrzeba trzech 
racczy : 


1) PIENIĘDZY, 
2) PIENIĘDZY, 
3) PIENIĘDZY. 


Kupujcie 


POŻYCZKĘ 
PAŃSTWOWĄ 


a wróg będzię pokonany! 


guss 


Posiedzenie Rady miejskiej. 


Uchwalenie zasady  pięcioprzymiotłnikowego 

prawą wybsrczego da gminy. 

Na wczorajszem posiedzeniu w dalszym cią- 
gu dyskusyi dr. Groes, który wśród ustawicz- 
nych przerywąń ze strony p, Chwastka i ksjęży 
Kasprzyka i Masnego — polemizował g wywo- 
dami r. Hołeksy w sprawie żydowskiej. W ehwi- 
li omawiania wypadków na, Kazimierzu przy- 
szło do ostrego stargia z ks, Masnym. 

Po ukończeniu dyskusyi ogólnej przystąpio- 
no do dyskusyi szezegółowej. 

Wiceprezydent Bandrowski odczytał 
wniosek towarz. dra Razanzwejgą, w któ- 
rym Rada wzywa Kkomisyę statutową, aby w 


teminie pzez nią określonym wyprącowąła or- | 


dynącyę wybeorczę dla gminy m. Krakowa, 0: 
parłą na zasadzie b-przymiołnikowsgo prawa 
wyborezega dla mężczyzą i kobiet. 
- Wamlosek uebwalono. 
R. Landau stawia wniosek o iwzśzerzenie 
gminnego biura pośrednictwa pracy. 
| Few. Mueller wyjuśnia, że rząd warszawski | 
utworzył w byłem Król. Polskiem rządowe bijú- 
Pa pośrednietwa pracy i ae zamierza je zorza. 
nizować i w b. Galicyi. 


CE EE zm ETZ A DIE A OAZA RÓ Z RZL 


rząd ohkecny mógł liczyć ma jakąś stałą więk- 


która. natychmiast po tem głosowaniu przestała | 


„zrekonstruować“, a- ' 


Nr. v 

Następnie wicepr. Rolle omawiał akcyę gmi~ 
ny w dziedzinie opieki społecznej. Miasto żywi 
około 12 tysęce dzieci w achronkach, zakła« 
' dach i szkołach. Na półkolonie w: akacyjne Wy- 
slano w 1518 r. 6000 dziatwy. Po wsiach roz- 
i mieszczonych było 1600 dzieci. Miasto Kraków 
„jest miastem ubogiem, gdyż na dwieście tysię: 
| cy mieszkańców, 120 tysięcy zgłosiło się, jako 
potrzebujących pomocy. Mowca porusza sprawą 


ności u społeczeństwa bogatego. 
Na tem posiedzenie zakończono. Następne na 
Fis ka 3 we wtorek. 


| schroniska dla bezdomnych i podnosi brak ofiar 
I 
[i 


Rządzącej. 
Warszawa, 28 tutego. 
Komisya 7-lu Zgromadzenia posłów galicyj: 
| skich przedłożyła rządowi wnioski: 

1. Znosł się Komisyę Rządzacą — Narodowa 
Rada Cieszyńska pozostaje dla spraw politycz- 
aye 

2. Pewne działy przechodzą odrazu do odpe- 
wiednich ministeryów, inne otrzymują przeł 
ściowy zarząd. 

5 maren odbędzie się w Krakowia konferencym 
; przedstawicieli Kom. Rząd. i rządu. 


| 
- KRONIKA. 
| 
| 


Zntesienie Komisyt 
| 


Kraków, piątek, 28 lutego. 

INTERPELACYE. Na wczorajszem posiedze 
miu rady miejskiej wniesiono ze strony klubu 
naszych radców kilka interpelacyi w różnych 
sprawach. Pomiędzy innemi jest także w apra» 
wię skonflskowanej żywności podczas rewizył 
na Kazimierzu, dalej o cukrze z eterem, sprze- 
dawąnym ludności w sklepie Goldmana na yh 
Grzegórzeckiej i o mieszaninie mąki, z której 
wypieka się chleb w piekarni miejskiej. 

DLA DZIECI. Na najbliższą niedzielę marca 
| przygotowuje Uniwersytet Ludowy dwie baj- 


| 


ki p. t. „Gucio zaczarowany“ i „Szaty królew- 
akie“ z obrazami świetlnymi, nadto śpiew i mu- 
| zykę w Instytucie muzycznym ul. Anny 2, If 
| Początek o godz. 3 popołudniu. Bilety w cenie 
| 66 hal. dla dzeci, K 1 dla starszych. Wcześniej 
do nabycia w Bilłiotece U. L, Awierzyniecka 
L 14, między Ł a 8 wiecz. 

POSIEDZENIA KOŁA KOLEJARZY odbędą 
się w dniach 2 4 16 marca o godz. 9 wieczór w 
domu kolejowym w Podgórzu przy ul. Tarnow- 
skiego 1. 7. 

KSIĘŻE WYBRYKI. W parafii Cikowice 
(pow. Bochnia) ks. Bukowiec nie może jeszcze 
do dziś przebaczyć parafianom, że głosowali na 
socyalistyczną 3-kę. To też w niedzielę 23 b. m. 
na kazamiu skąrciwszy niepostuszne „owieczki“ 
wezwał ich, by padły na kolana i przebiagały, 
Boga za grzech popełniony głosowniem na so- 
cyamlistów... ; 

PROWOKATORSRIE WYBRYKI WÓJTA. — 
W Parąpce (paw. bialski) dnia 23 lutego pod- 
czas zgromadzenia, członków Konsumu w chwi- 
li, gdy tow. Pająk przemawiał do zebranych — 
wszedł na sale miejscowy wójt wraz s dwoma 
radnymi i począł krzyczeć, że on „dalej mówić 
nie pozwala!* i wzywa zgromadzonych by się 
udali ną, spromadzenie „katolickie. Tow. Pająk 
awyócjł mu uwagę, że na zgromadzenie ma po- 
awalanie ze Starostwa i nikt nie ma prawa ze- 
brania rozbijać. Wówczas wójt wyszetł, zaalar- 
mowal cały posterunek żandarmoryi i z sle- 
dmiu żołnierzami włargnął na salę | waląc pię- 
ściami a stół wołał „zakończyć zgromadzenie! 
Tow. Pająk nie dął się jednak steroryzować t 
przemawiał dalej i dopiero po wyczerpaniu po- 
rządku dziennego zamknął zgromadzenie. 

Zapytać należy, gdzie wiaściyejo żyjemy? 


"WOLNY WYBÓR DLA WSZYSTKICH, co 
zrobić z czasem, z deugiej jednak strony dora- 
dzić smiało możemy zwiedzenie najnowszego 
programu w kinetentrze „Sztuka“, jednego a 
najlepszych w całym sezonie a skladającym się 

| 4 prześligznege francuskiego dramatu „Niebie- 
sika. willą“ ze słynną Cecylią Guellan w roli głó- 
wnej oraz jedyną w swym rodzaju tragiiarsą 
włoską „Pamietnik : |. Adiga . 378 


"U śPralnia chemiczna 
| „WISŁA i artyst, farbiarnia 


| | ass Kraków-Podgórze — Telefon 1498. 


F] LIE: Kraków, ul. Grodzka 42. — Karmelicka 9. 
| ui. Diuga Hia, — Il. Zwierzyniecka 16. 
| ummamuzuz Dietla 37. — Podgórze, Nadwiślańska 8 
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Endecya w ofenzywie. 
Skompromiłowany Korfanty. — Z głosów pra- 
sy. — Mowa tow. Barlickiego. - 

wnioskami nagłymi. » 
Lisiy sejmowe XIV. 
Warszawa, 26 lutego. 


zs 


NAPRZÓD" 


raczewski. Na najważniejszy zarzut, jaki mu 


| stawiano jako premierowi, dlaczego nie zarzą- 


Debata nad | 


Pisałem już wczoraj o niesłychanie prowoka- | 


cyjnej mowie .Korfantegu, skierowanej do lewi- 
cy. Ordynarna ta mowa zostałą zakończona fan- 
tastycznym „cyłatem” rzekomo z jakiejś mowy 
Daszyńskiego. Na gwałtowne zapytania lewicy, 
Skąd cytat, korfanty nie odpowiedział i wśród 
okrzyków: „łałezerzi* zeszedł z trybuny. 

Cały ten występ Korfaniego był wielką kom- 
promitacyą luendecył, Korfanty, autoreklami- 
sta i benjaminek andecyi, zdamaskował się ja- 
ko brutalny, napastłiwy i niemądry agitator 
wiecowy. Wśród enludecyi nawet —- niesmak i 
kensternacya. 

Ale partyjna emdecka prasa zacisnęła zęby I 
udaje, że wszystko jest dobrze. Natomiast pra- 
sa burżuazyjna innych odcieni ostro występuje 
przeciwko taktyce Korfantego. „Kuryer Poran- 
ny“ protestuje przeciwko zasadniczej" taktyce 
endecyi i Korfantego, przeciwko egoizmowi par- 
tyjnemu. Pisze: „Przyjaciele polityczni posła 
Korfantego łączą się w bojkocie skarbu państwa 
z paskarzami dopóty, dopóki całe rządy w pań- 
stwie nie przejdę w ręce ich narzędzia”. 

Jest przytem ciekawe, — pisze „Kuryer Po- 
ranny“, że endecka prasa prowadzi nie tylko 
gwałtowną ofenzywę przeciwko partyom lewicy, 
lecz także (ostatnio) — przeciwko Piłsudskiemu. 
„Kuryer“ pisze: „Już poseł Grabski w swej mo- 
wie „tronowej” poczynił niespodziewane w tym 
kierunku zastrzeżenia. Poseł Korfanty zainicyo- 
wał już wprost fronde swojego stronnictwa 
przeciwko Naczelnikowi państwa". 

Dałej pisze „Kuryer Poranny": 

„Zbliża. się chwila odkrycia kart w tym poli- 
tveznyjm pokerze. P. Korfanty zdaje się chcieć 
przyspieszyć tę chwilę i rozpocząć otwartą, naj- 
utraszniejęszą ze wszystkich wojnę domową. Za- 
wadzają mn wszyscy, którzy chcą pokoju opar- 
tego na pojednaniu i na równowadze, Sejm we- 
dług niego ma być nie tylko suweranem, ale i 

„głównakomenderującym'. nietylko „główno- 
komenderującym", ale i dyktatorem. O tem 
jednak uchwała sejmowa o władzy zwierzch- 
niej, nie nie mówi. Dopiero przyszłe „lex Kor- 
tanły”* ma odebrać Prezydentowi Rzeczypospo- 
łtej zwierzchnią władzę nad wojskiem wbrew 
wwzalkim analogiom z ustawami zasadniczemi 
republikańskiej Francyi. 

Dopóki tedy „lex Korfanty" nie stało się usta- 
wą — a wątpimy czy do tego dojdzie — autor 
jego i jego przyjaciele polityczni pogodrić się 
muszą z myślą, że władza nad armią spoczywa 


bez zastrzeżeń w rękach Naczelnika Państwa.’ 


I jest to okoliczność niezmiernie uspokajająca. 


Dopóki ta. toe m tych rękach spoczywa nie 
ma niebezpieczkństwa „dyktatorskich ząachcia- 
nek“ į „zamaskowamej monarchii", Posel Kor- 
fanty sam nię wierzy temu co mówi. Ale gdyby 
z tych rąk miała być wzięta, dopiero wtedy za- 
cząłby się okres prawdziwych niebezpiaczeństw. 
Pisemko, które poseł Korfanty wziął z sobą na 
trybunę sejmową, „Liberum veto“, aby z niego 
czerpać swoją amunicyę bojową, proponuje ja- 
wmie monarchię ludową" i pomieszcza już dzi- 
aiaj wiernopoddańcze artykuły na cześć „Jego 
Cesarskiej Mości Napoleona Wiktora Hieroni- 
ma Fryderyka Bonaparte", 

Tak pisze „Kuryer Poranny“ dziennik bur- 
zuazyjny. zwalczający całą siłą pary socyali- 
stów, Z tych słów jasno wynika, jakie jest praw- 
dziwe oblicze endecyi i w jakim kierunku zmie- 
rzała szlachetna partya, udająca wszelki pa- 
wyotyzm i naweli — wielki demokratyzm. Bez- 
uraniczny egoizm mafii, monarchizm, bonapar- 
tyzm wyziarają z pióra „demokratyczeni* de- 
klaracyi Grabskiego i ordynarnej ofenzywy 
Korfantego. - 

Dziś Korfanty uczuł się zmuszonym wyjaśnić 


MT Z EO W a 


sprawę swego sfałszowanego „cytatu“. Oświad- | 


czył, iż wziął go z „Dokumentów chwili“, wyda- | 


wanych przez Rosseta. Miał to być ustęp z mo- 
wy tow Daszyńskiego w Kole Polskiem (tymcze- 
sem mowy w Kole, jak wiadomo, protokułowa- 
ne nie byty!) Księżeczka Rosseta, endecklego 
sojysznika. jest sobie endeckim podręcznikiem 
dla partyjnej agitacyi, — i z tego to mętnego 
żródła leader endecyi czerpie swe cytaty. Potem. 
p. Korfanty podszedł do ław socyalistyczmych i 
przepraszał tow. Daszyńskiego. 

Po oświadczeniu Korfantego, Sejm przystąpił 
dejós do debaty nad wnioskami nagłymi. Deby- 
towano nad wnioskiem Skarbka w sprawie po- 
boru do wojska (pobór 6 roczników). Świetną, 
poprostu druzgocącą mowę wygłosił tow. Mo- 


dził poboru, Moraczewski stwierdził, że na woj- 
sko pieniędzy nie było, gdyż burżuazya urządzi- 
ia strajk generalny przeciwko rządowi ludowe- 
mu. Wszak ten strajk trwa poniekąd do dziś 
dnia, podozas rządu Paderewskiego, gdyż kwo- 
ta, którą osiągnęła pożyczka wystarczy naj- 
mniej na miesiąc lub dwa. Co byście, panowie, 
powirdzieli ~- zapytuje mowca prawicę, — gdy- 
hy lewica idąc za waszą taktyką, urządziła 
strajk generalny przeciwko mało sympałyczne- 
mu dla siebie rządowi Paderewskiego!? 

Mowa tow. Moraczewskiego wywarła wielkie 
wrażenie i była wysłuchana z niesłabnącą u- 
wagą. 

Izba przechodzi do wniosku Adama w spra- 
wie wydatnej pomocy dla obrony Lwowa. Cz. 


osue w sprawie ugody paryskiej 


W sprawie krzywdzącej nas ugody paryskiej 
należy podnieść jeszczę kilka charakterystycz- 
mych szczegółów. Narodowa, demokracya broni 
Dmowskiego, że nie był ma czas painfermowany 
o stosunkach śląskich, na czas lub wogóle tele- 
gramów nie otrzymywał. Tymczasem w Paryżu 
od początku grudnia siedzi prof. gimn. orbow- 
skiego Szura, przyjaciel polityczny Dmowskie- 
go i Grabskiego, który z całą dokładnością mógł 
informować Dmowskiego. Ekonomiczne argu- 
menty Czechów o nieodzowności karwińskiego 
zagłębia węglowego dla  czesko-słowackiego 
państwa mogły matychmiast być przygwożdżo- 
ne wymownemi dowodami ugody  czesko-pol- 
skiej z 5 listopada 1918 r., a tekst ugody miał 
przecież ze sobą prof. Szura, że Polacy zatrzy” 
mali sobie zaledwie cztery gminy (a nie pięć, 
jak raz mylnie podano), w których są kopalnie 
węgla, przeciwnie Czesi mieli 6 emin powiatu 
frysztackiego i wszystkie gminy okręgu sądo- 
wego polsko-ostrawskiego i powiatu polityczne- 
nego frydeckiego, w których to gminach jesi 
przeważająca część polskiej ludności gómiozej. 
Przy zawieraniu więc ugody w Paryżu powi- 
nien był angument czeski o potrzebie węgla. zu- 
pełnie z pod dalszej dyskusyi odpaść i zatrzy- 
mać status que ante. Dmowski tego nie uczynił 
a tem samom zaprzepaścił najważniejsze inte- 
resa Polski na Śląsku. 

Podobne niedbalstwo | nieznajomość stosun- 
ków mima ohecności prof. Szyry okazują wy- 
niki pertrakłacyi w sprawie Bogumina. Stacya 
Bogumin nie należy już do zagłębia węglowego, 
ju tem samam nie powinna, byla przypaść tym- 
czasowej okupacyi czeskiej. Przyznanie Cze- 
chom ebsadzenia liuii kolejowej Bogumin— 
Cieszyn- również nia usprawiedłiwia postępowa- 
nią Dmowskiego. Rogmanin jest bowiem słacyg 
kolejową kolel państwowej a nie koszyckiej. Ta 
ma tylko osobny tor dla pociągów osobowych, 
a więc pnawo wjazdu i wyjazdu, nadto osobny 
dworzec towarowy wraz z przynależnymi budyn- 
kami, leżącymi po drugiej stronie właściwego 
dworca kolejowego. Gdyby więc panowie z Pa- 
ryża znali te stosunki, powinni byli w umowie 
zaznaczyć o ile już się godzili wogóle na obsa- 
dzenie przez Czechów linii kolei koszyckiej, że 
Czechom wolno obsadzić H tylko tę część dwor- 
ca kolejowego w Boguminia, która należy do 
kolei koszyckiej, właściwy dworzec ma być ob- 
sądzony przez wojaka polskie, Ukłąd paryski 
zuown tego nie zwabił i przez lo wyrządził Pol- 
sce krzywdę i niepowetowaną szkodę. Wogóle 
w całym układzie widoczny jest karygodny dy- 
letantyzm. Komitet paryski winien był natych- 
miast zwrócić się do rządu warezawskiego i Rą- 
dy Narodowej, a wówczas ugoda byłaby inaczej 
wypadła. 


W ugodzie zawarty jest usięp o administra- | 


cyi cywilnej na podstawie ugody z 5 listopada! 
Chyba sobie Dmowski ze wszystkich zażarto- 
wał. Należy do tego dużo cynizmu, kazać adrmi- 
nistrować w kraju, w którym jest brutalna nie- 
przyjacielska okupacya. Cieszyn jest przez woj- 
sko polskie obsadzony, a jyż dwa kilometry da- 
lej przystanek Ligotka jest w rękach okupan- 
tów. Frysztat jest przez nas obsadzony, ale oto- 
czony żelaznym, pierścieniem okupacyi. Jak tu 
więc administrować? Czyż to nie jest grunt do 
najkrwawszych konfliktów? Jedynie Cieszyn- 
Bielsk jest wolny od okupacyi i tylko ta część 


kraju może być przez Radę.narodową swobodnie | 


| 


W sprawie wyborów 
do ady Robotniczej. 


Ùd dwóch tygodni wre gorączkowa prata w. 

szeregach partyjnych, nad przeprowadzeniem 
wyborów do krakowskiej Rady Robotniczej. Ma 
to bowiem być reprezentacya ogółu zorgamizo- 
wanych robotników krakowskich, skupiających 
się pod czeswonym sztandarem Polskiej Partyń 
Socyalno-Demokratycznej, która ma na celu w 
pierwszym rzędzie skupić rozłuźnione wajną 
szeregi partyjne, skonsołidować je w jednolitą 
całość, dopiere wtedy, zdolną do walki o postu- 
laty robotnicze. Walka ta ma dwa główne fron- 
ty: pierwszy to przeprowadzenie pięcioprzymio- 
tnikowego prawa wyborczego do gminy i uzy- 
skania w ten sposób większego przedstawiciel- 
stwa w radzie miejskiej, —- drugi o charakterze 
agólno-państwowym to reformy społeczne, Zav 
leżne od Sejmu w Warszawie. Jażeli do tego do- 
damy potrzebę stworzenia ruchu oświatowaga 
na większą skalę, czego brak daje się srodzra od- 
czuwać oraz zajęcia się gruntowniejszego ru- 
chem konsuniowym, kobiecym, młodocianymi, 
i wielu wielu innemi sprawami, to będziemy, 
mieli w ogólnych zarysach przynajmniej ogrom! 
zadań, jakie ma najbliższa Rąda Robotnicza, da 
spełnienia. Tak też zdaje się pojmują robotnicy 
funkcye nowo wykranaj Rady, bo wybory prso- 
prowadzone w całym szeregu grup robotniczych 
gawodonvo zorganizowanych, odbywają się z nie- 
Ianiejszem przejąciam i powagą, jaka cechowa- 
ła wybory do Sejmu. Idzie jeszcze tylko o wy" 
bory w dzielnicach, które planem onganizacyj- 
nym Rady objętą są, a odbędą się jako ostatnie 
prawdopodobnie w niedzielę. 
i Towaraysze więc_z dzielnie powinni agitacyg 
jaknajżywszą rozwinąć ażeby wybory te odbyć 
przy jaknajliczniejszym udziale robotników 
mieszkających w poszczegółnych dzielnicach 4 
gminach podmiejskich. 

Zgromadzenia, wyhorcze należy bezwzględnie 
odbyć, korzystając z list wyborczych sejmo- 
wych, które są w posiadaniu dawnych kierow- 
ników dzielnicowych, a po przepwwadzeniu wy- 
borów zgłosić wybranych do sekretarvatu Rady, 
Robotniczej. Pierwsze konstytuujące zebrania 
nowo wybranej Rady Robotniczej odbędzie sig 
już 9 marca i dlatego mie wolno niczego zanie- 
dbać co mogłoby to zebramie opóźnić. 

i „Bo pracy zatem towarzysze i towarzyszki Wag 
niniejszem wzywamy, gdyż najwyższy C7AA OT 
gamizować się i walczyć. v 


Sakretaryat Rady Robotniczej. 


Z ruchu robotniczego. 


ZEBRANIE PARTYJNE Z DZIELNICY; KLE- 
PARZ I WESOŁA. W sobote 1 marca odbędzie 
się w lokalu orgąnizacyi kolejarzy przy ul. Lu- 
bomirskiego nr. 5 konstytuujące zebranie NEA- 
nizacyi partyjnej. Wszyscy towarzysze i towa- 
rzyszki, mieszkające w tych dwóch dzielnicach 
mają obowiązek przystąpienia do organizacył 
dzjelnięowej. Jasiński, Wójcik, Kusłowski. 

ROBOTNICE I ROBOTNICE KROWODRZY. 
Komitet dzielnicowy P. P. S. D. uchwalił prze- 
prowadzić wybory do Rady robotniczej w nie- 
dzielę dnia, 2 marca od godz. 8 rano do 12 w pæ 
łudnie. Lokał wybarczy będzie agłoszony afi- 
szami. Kandydatów stawia Komitet jak nastę- 
puje: Jaroszeweki Bolesław, urzędnik; Imielski 
Piotr. murarz, Żywiecki Walenty. murarz; 
Krztoń Jan, murarz; Sturza Karol, tapicer. Ko- 
mitet wyborczy wzywa wazygtkich robotników 
i robotnice do glosowania w niedzielę na tę li- 
stę Nr. 1. Komitet dzielnicowy PPSD. 

BACZNOŚĆ OBYWATELE ROBOTNICY I 
ROBOTNICE W PRĄDNIKU CZERWONYM! 

W niedzielę dnia £ marca 1919, odbędą się w 
Prądniku wybory do Rady robotniczej P. P. 
SB. D. czas i miejsce głosowania zostanie ogłoszo- 
ne afiszami. Robotnicy i robotnice jawcie się 
wszyscy do głosowania. Komitet miejscowy w 
Prslniku czerw, 

ZARZĄD KRAK. GRUPY POLSKIEGO ZWIĄ- 
ZKU METALOWGÓW i pokrewnych zawo- 
dów "awiadamia swych członków, że quia 2 
marwa br o godz. 10 przed poł. w Związku Stow. 


i rob. przy ul. Dunajewskiego 1. 5 FI. p. odbędzie 


| 


rządzoną. Więcej niż połowa kraju jęczeć pe- | 


dzie pod krwawą stopą czeską | najbardziej 
patryotyczna ludność polska, górnik polski. nie 
zaziia dalej ani chwili spokoju i bolesna troską 
zapełnioną będzie jego dusza o los zagłębia. Ale 
górnik polski w Cieszyńskiem —- to nie szłache 
ciec podałski i w tem tkwi jądro sprawy. H. K. 


się Doroczne walne zgromadzenie czionków gru- 
py.)Porządek dzienny: 1. Zagajenie, odczytanie 
protokołu z ostatniego walnego zgromadzenia, 
8 spraweosdenie kasowe i z czynności zarządu, 
3, wnioski komisvi kontrolującej, 4. wybór prze- 
wodniczącego * zastępcy, 9 czlonków zarządu. 4 
człenków kom. kontrolującej i 2 do sądu polu- 
bownego. W rażie braku kompletu, walne zgro- 


4 


NAPRZÓD" 


Nr. 52 


'nadzenie odbędzie się tego samego dnia o godz. 
'1 przed poł. bez względu na komplet. 
Warięga. 

BACZNOŚĆ KRAWCY | KRAWCZYNIE! 
W niedzielę 2 marca o godz. 11 przedpoł. od- 
będzie się zebranie w sali kasy chorych ul. Du- 
najewskiego 5, I p., na którem mamy przepro- 
wadzić wybory do Rady Robotniczej krakow- 
skiej. Sprawa ważna, więc przybądźcie wszy- 
sey. s 
NADZWYCZAJNE ZGROMADZENIE ORGA- 
NIZAGYI KOBIET PPSD. odbędzie się w po- 
niedziałek (3 marca) o godz. 7 wieczór w Zwią- 
zku rob. uł. Dunajewskiego 5, II. p. Porządek 
dzienny: Wybory do Rady robotniczej. Członki- 
nie organizacyi zawodowych, wysyłające dele- 
gatów do Rady rob. nie biorą udziału w wybo- 
rach w organizacyi kobiet. 

ZGROMADZENIE FPUNKCYONARYUSZY 
TRAMWAJOWYCH odbędzie się w niedzielę 2. 
marca o godz. 10 przed poł. w Domu rob. w Pod- 
górzu pl. Serkowskiego. Ze względu na. ważność 
spraw uprasza się tak warsztatowców jak i ko- 
jegów z linii o liczne i punktualne przybycie. 

Dyżury odbywać się będą w sobotę popoł. od 
6 do 8 wieczór. w niedziele i święta od 10 do 1 
w południe. 

BACZNOŚĆ MALARZE! Zgromadzenie mala- 
rzy. odbędzie się dnia 4 marca 1919 r. w sali 
Związku Stow. rob. ul. Dunajewskiego 5. Spra- 
wy bardzo ważne, o liczny udział uprasza Za- 
rząd. 

TOW .,DOMU ROBOTNICZEGO" W PODGÓ- 
RZU, Plac Serkowskiego 11, urządza w sobotę 
L marca 1919 r. zabawę karnawałową. Początek 
o 8-mej wieczorem. 

W LIMANOWEJ odbyła się dnia 23 z. m. kon- 
ferencya partyjna, w której wzięło udział kil- 
kudziesięciu delegatów z pow. Limanowa i 
Mszana Dolna. 

Konferencyę zagaił tow. Łysek ze Sowlin, któ- 
rego wybrano przewodniczącym. 

Referat o położeniu politycznem i wyborach 
do rad gminnych wygłosił tow. dr Mëller, któ- 
ry wskazał na konieczność założenia w każdej 
gminie rady robotniezo-chłopskiej i szerzenia 
prasy partyjńej. Mowca wykazał konieczność 


Biwro przemychu drzewnego K.U.. 


Oddział hał maszynowych 
Kraków, Karmelika 1, I p. 


rozda niebawem zamówienia na 


400 ławek szkolnych 


3-siedzeń. 


Tylko oferty, wniesione po dzień 4 marca 

i niżej K 115.— za sztukę mogą: być u- 

względnione, przyczem Biuro przemysłu 

drzewn. Ohm. zastrzega sobie zupełną 

swobodę decyzyi, kry do wniesionych 
i otert. 


Po informacye, szczegóły i formularze ofert 

zgłaszać się można także osobiście w Biurze 

w dniach między 24 a 28 b. m. od godz. 
9—10 rano. 


| Jedyną prawdzi- 
i wą nieszkodliwą 


farbą do materyi 
w różnych kolo- 


L” 
PALATYN 


WYROBU DORO- WYSTRZEGAĆ SIĘ © 


| rach 


SZOWA i SZULCA FALSYFIKATÓW 
Główny Y skład 
: =F"taa : ©; 
| MIL 2506 d SKA 
l KRAKÓW JW RYNEK GŁ. 
i. 


Wydawca: tgnacy Daszyński, — Kedakior odpowiedzialny: Maryan Pvrzowsui. 


wyborczego, obowiązującego już w byłym zabo- 
rze rosyjskim, także w Galicyi. 

Uchwalono rezolucyę, oświadczającą się za 
tworzeniem rad robotniczo-chłopskich, budową 
kolei Wieliczka - Dobczyce - Myslenice - Mszana 
Dolna, ze względu na konieczność zatrudnienia 
mas bezrobotnych i rozwój tychże powiatów; 


(Czaja z Limanowej poruszył sprawę kolei Bo- , 


chnia-Limanowa) oraz za zaprowadzeniem piłę- 
cioprzymiotnikowego prawa wyborczego do rad 
gminnych także w Galicył, 


ka | 


PP 1a 
Z różnych stron. 

OGNISKO DLA DZIECI. Org. K. P. P. S. D. 
przy Runku 1. 10 -- może przyjąć jeszcze kilka- 
naścioro dzieci. Zgłoszenia na miejscu. 

GROŻBA ZAMKNIĘCIA FABRYKI WAGO. 
NÓW W SANOKU. Dyrekcya fabryki* zapowie- 
działa zastanowienie ruchu tabrycznego z dn. 
1. marca br. Fabryka od listopada była w pel- 
nym ruchu, budując wagony zamówiome jeszcze 
przez rząd austryacki, z których 55 jest zupeł- 
nie wykończonych. Chodzi bowiem oto, by rząd 
polski wagony te zakupił a przez nowe zamó- 
wienia umożliwił dalszy ruch fabryki. W tym 
celu bawiła u ministra handlu p. Hąci w Kra- 
kowie deputacya robotników sanockiej fabryki 
wagonów, przedstawiając katastrofę głodową, 
która grozi 300 rodzinom robotniczym z 
chwilą, gdyby zamknięcie tej jedynej polskiej 
tabryki wagonów — doszło do skutku! Deputa- 
cya zwróciła się także do tow. posła Misiołka, 
by poczynił energiczne kroki w Sejmie i u rzą- 
du w sprawie grożącego bezrobocia. 

W NOWYM SĄCZU w dniu 21 lutego odbył 
się wiec inwalidów wojennych z powiatu sąde- 
ckiego. Po wysłuchaniu referatu delegata z 
Krakowa uchwalono rezolucyę  streszczającą 
główne żądania inwalidów w Polsce i wybrano 
Komiiet, który się zajmie zorganizowaniem in- 
walidów w powiecie. 

ZAPYTANIE DO DYREKCYI KOLEI PAŃ- 
STWOWEJ. Poczekalnia w Wielkich Drogach 
kolo Wadowic nie opalana zupełnie i całą noc 
się w niej nie świeci a naczelnik stacyi lekce- 


„MATURA” 


Kraków, ul. Grodzka 32/II. 


Dla P. T. Wojskowych i Urzędników osobny kurs 
maturyczny i wieczorny. i 
Zorganizowany na wzorach zagranicznych kurs 
korespondencyjny umożliwia zamiejscowym, któ. 
rzy nie są w stanie do Krakowa przybyć, do- 
kładne i szybkie przygotowanie się do matury. 
Komplet kl. V. i VI. gimn. realn. — Kursa edukacyjne 
dla dorosłych w godzinach wieczornych. — Prospekty 


bezpłatnie. — Bliższe informacye i zgłoszenia w kancełaryi 
kursów codziennie od 11—12 i 4-—6. 


| Zebranie konstytuujące 


Związku stowarzyszeń spożywczych pracow- 


ników kolejowych „Rozwój“ w Krakowie 
odbędzie się 
dnia 9 marca o godzinie 10 przed południem w lokalu Stowa- 
rzyszenia spożywczego „SOLIDARNOŚĆ“ w Krakowie przy ul. 
Bosackiej L. 11, I. p. 


Porządek dzienny: 

1) Odczytanie protokułu ostatniego zjazdu delegatów. 
2) Odczytanie zmienionego statutn i przyjęcie tegoż. 
3) Wybór proponentów. 
4) Wybór Komisyi Kontrołującej. 
5) Wybór Dyrekcyi. 
6) Wnioski i interpelacye. 

W razie niewyczerpania porządku dziennego dalszy 
ciąg zebrania dnia 10 marca w tym samym lokalu o go- 


dzinie 9 rano. 

> Komitet założycieli. 
| m AR O O O 4 A A R A A A AR 
00000060000000000000020990000020000> 


Kraków, Szczepańska 7, I p. 
Wyższa uczelnia kroju i szycia 


„> TROJ" 


Kursy rozpoczynają się 5 marca. Urządzenie 
wzorowe. Ukwalifikowane siły nauczycielskie. 


.«2040990909299%00092 


Zgłoszenia od 10—11 przedpoł. Prospekty darmo. 


..00263200606902000600500240400200%0800000000007934>000 


Dyrekcyę kolejową, czy to się dzieje za jej wolą 
i wiedzą? 

KSIEŻA MŚCIWOŚĆ ZA WYBORY, Z Rabki 
piszą nam: Ks. Surowiak ogłosił w kościele, 46 
wszystkich tych, którzy głosowali na listę so- 
cyalłistyczną nie będzie przyjmował ani za ku- 
mnotrów do chrztu ani też za świadków do ślubu 
a nawet i ślubów udzielał nie będzie. 

Tak grozi ksiądz, który wiele grzechów ma na 
sumieniu z czasów wojny. Parafianie przy spo- 
sobności zapytają ks. proboszcza, kto go upo- 
ważnił do hurtownej wysprzedaży drzewa i to- 
poli? 

POLSCY KOLEJARZE W OŚWIĘCIMIU zło- 
żyli ku uozczeniu otwarcia pierwszego Sejmu 
kwotę 718 koron, na wdowy i sieroty po obroh- 
cach Lwowa i Śląska. 

NA RZECZ POLSKICH UCHODŹCÓW ŚLĄ- 
SKICH złożyli na ręce śląskiej Rady Nar. ko- 
lejarze stacyi Kraków kwotę 1952 K, 

KOLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek, A—B, L. 39): 

Piątek: Irena Solska-Grosserowa i Z. Nowa- 
kowski: „Recytacye' (o godz. 5 po południu). 

Piątek: Emil Haecker „Psychologia rewolucy! 
niemieckiej". 

REPERTUAR TEATRU IM, SŁOWACKIEGO. 

Piątek: „Wachlarz lady Windermere“ O. Wil- 
de'a. i b 


ZAWIADOMIENIE! 


Po czteroletniej służbie wojskowej powróciłem 
do Krakowa i objąłem w własny zarząd mój od lat 
przeszło 40-tu istniejący zakład fryzyerski przy 
ul. Grodzkiej |. 71. Zakład ten został gruntownie 
odnowiony. Upraszam moich stałych klientów ja- 
koteż P. T. Publiczność o łaskawe poparcie. 

Z głębokim szacunkiem Salo Goldmann. 


SA SYTUAGYE, kiedy życie staje się dla czło- 
wieka ciężarem, staje się przekleństwem. Mimo 
to nawet w samobójstwie nie można szukać wy- 
bawienia, gdyż nielitościwe fatum każe włec na 
barkach ciężar przeznaczenia na nieszczęścia 
dia siebie i innych. Oto problem rozwinięty 
wspaniale we francuskim dramacie „Pamiętnik 
kcbiety upadłej" wyświetlanym obecnie w ki- 
nie „Opileka*, Cały dochód przeznaczony na in- 
wałidów wojennych. 371 


Kursa afaturyczne uzupełniające | Konsens wyszynkowy dla Krakowa potrzebny A 


Adres wskaże portyer Hotelu Saskiego Kraków, 
Sławkowska 3. 


Krawieckich robotników 
ukwalifikowanych na męską 
i damską robotę, jakoteż spo- 
dniczarki na stałe poszukują 
Bracia Gisser, Kraków, ul. 

Floryańska 36. 


Czeadników szewykich 
na nowe obuwie 
poszukuje 


LWIĄZEK GOSPODARCZY, 


Kraków, Wielopole 20. 


Prsznkujemy zara 


dla tartaku w Łętowni 
1 palacza, 1 gatrowego. 


Oferty wnieść do: Zjedno- 

czonego Towarzystwa akcyj- 

nego dła przemysłu drzewne- 
"go w Rudniku n./3. 


CHŁOPIEC 


na posyłki | do poiwocy wog- 
nemu potrzebny zaraz. Zgłoszę- 


NOWOSCI 198 nokości | 


Już wyszedł z druku! | 
pierwszy i jedyny tego ro- 
dzaju podręcznik p. t. 


„INFORMATOR“ 


dokładny cennik ogłoszeń 
i: prenumeraty (z poda- 
niem adresów) do wszyst- 
kich pism. codziennych i 
tygodniowych w całej Pol- 
sce. Cena egz. K 2'40 (na 
porto polec. 70 hal.) 
W Krakowie do nabycia 
w każdej księgarni, na 
prowincyę wysyłka pole- 
cona odwrotnie po nade- 
słaniu należytości pod a- 
dresem wydawcy: 


WŁ. KOMPERDA 
Kraków, Batorego 1, II. p. n. 


Intendantura Etapa Galicyi 
Wschodniej w 


rozpisuje konkurs na 


dostawe płótna 


nia TEPEGE, 
t. ul. Jagiellońska 5, 
BE. (APA ES 
M bieliznę Galicyjskie akcyjne zakła.  *rziczą 
lub bielizny gotowej dla żoł- w Sierszy 


nierzy i oficerów. mundurów 

żołnierskich i obuwia. 

P. T. oferenci zechcą wnieść 

pisemne oferty pod adresem 

Iintendantury Etapu Przemyśl, 
uł. Dworskiego l. 28. 


przyjmą zaraz na korz 
warunkach dla wyko: 
żelaznych konstrukc, 


10 lugar 15 kowai. 


Skromnego utrzymania i mie- 
szkania dostarczą Zakłady, 


Automonter, 


szofer egzam., tokarz metali, 
kawaler, wolny od wojska, 
poszukuje odpowiedniej po- 
sady. Łaskawe zgłosz. do Kra- 
kowskiego Biura ogłoszeń, 
Kraków, Dunajewskiego 9. 


Potrzebny czeladnik 
szewski, na nową robotę, mo- 
że być z utrzymaniem. Józef 
Chm elowski, ul. Krzywa 7. 


Urukarnia Ludowa. Kraków. Dunajewskiego 5 (Telefon 1310), 


